
G A Z E T A

Wielkiego Xięstwa &

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem  D rukam i N adw ornej IV. D ekera i  Spółki. — R ed a k to r: A . Wannowski.

. . ^  35. — W  P ią te k  d n ia  10. L u teg o  1832.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a  , dnia 7. L u teg o .

N .  -Król r a c zy ł  d o t y c h c z a s o w e g o  A s s e s s o r s  
p r zy  S ą d z i e  w y ż s z y m  k ra j o w y m  w K w i d z y ­
n i e ,  N a t a n ,  m i a n o w a ć  R a d z c ą  R e g e n c y j ­
n y m  i J u s t y c y a r y u s z e m  p rz y  R e g e n c y ! ’ w Ma  
g d e b u r g ó .

O d j e c h a ł  s t ą d :  C e s a r s k o - A u s t r y a c k i  go- 
m e c  g a b i n e t o w y  R e t t i g ,  d o  W i e d n i a .

Z  d n i a  8- L u t e g o .
N .  K ró l  r a c z y ł  A s s e s s o r a  p r z y  S ąd z i e  w y £. 

s z y m  k r a j o w y m ,  D r y g a l s k  i e g o ,  w Szcze  
c tn i e ,  m i a n o w a ć  R a d z c ą  p r zy  S ą d z i e  w y ż s z y m  
k ra j o w y m  w M a g d e b u r g u .

_N. K ró l  r a czy ł  A s s e s s o r a  p r zy  Sąd z i e  m i e j ­
sk im  w R a c i b o r z u ,  K r e t s c h m e r ,  m i a n o w a ć  
R s d z c ą  sp r a w i e d l i w o śc i .

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e . .

Z  W a r s z a w y ,  dn i a  7. L u t e g o .  
Obwieszczenie w  K rólestw ie P o lsk ie m . —  J e g o  

C e s a r s k o -K r ó l e w s k a  M o ś ć  z w a ż y w s z y :  źe  nie-  
k tó r zy  z po l sk i ch  żo łn i e r z y ,  b ę d ą c y  j u ż  w n i e ­
m ł o d y c h  l a t a ch ,  i zos t a jąc w s z e r e g a c h  o d  d a ­

w n e g o  c z a s u ,  b ę d ą  m i e l i  t r u d n o ś ć  w c h o d z e ­
n i a  do  s ł u żby  ro s sy j s k i e j ,  n a  czas  o d  15 d o  
25 L t ;  n a jm i ł o śc i w i e j  d o z w o l i ć  r a cz y ł  skróc i ć  
t en  cza s  o d  10 d o  15 h t .  —  X a k o w ą  N a j w y ż ­
szą  J e g o  C e sa r s k o -K r ó l e w sk i e j  M oś c i  d ec y zy ą ,  
n i n i e j s z e m  d o  w i a d o m o ś c i  p o d a j ę . —  W  W a r ­
s zaw ie ,  dn i a  10. (31. )  S t ycz n i a  1832. r o ku ,  —  
G ł ó w n o - d o w o d z ą c y  c z y n n ą  a r m i ą ,  G e n e r a ł -  
G u b e r n a t o r  K ró l e s tw a  P o l s k i e g o ,  G e n e r a ł -  
T e l d m a r s z a ł e k  X ią ź ę  W a r s z a w s k i ,  H r a b i a  
P a s z k i e w i c z  E r y w a ń s k i .

P o  w y j e ż d z i e  d o  P e t e r s b u r g a  d o w o d z ą c e g o  
n a c z e l n i e  c z y n n ą  a r m i ą  J O .  F e l d m a r s z a ł k a  
X i ę c i a  W a r s z a w s k i e g o  H r a b i e g o  P a sz l i e w i .  
cza E r y w a ń s k i e g o ,  J W .  G e n e r a l  j a z d y  H r a b  
W i t t  o b j ą ł  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  te j że  a rm i i .

W c z o r a j  p r z y by l i  d o  W a r s z a w y :  T o l s t o  
W a l e r y  an  G e n e r a ł  z M o s  k w y ; D o k  to r ow  Ge­
n e r a ł  M a j o r  z S m o l e ń sk a  ; R o t h  G e n e r a ł - M a  
j o r  z S i e m ia ty 6 z ;  C za rn ec k i  W o j e w o d a  z  T y  
m i an k i ,

R  o s s y  a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn i a  21. S t yc zn i a .

O  ba lu  m a s k o w y m ,  o d b y t y m  w p a ł a c u  z i ­
m o w y m ,  w d z i e ń  N o w e g o - r o k u , p o w i a d a  
P s z c z o ł a  P ó ł n o c n a :  Kt o  n i e b y ł  w P e ­
t e r sb u rg u  i n i e p r z y p a t r z y ł  s ię n i g d y  tej  z a b a ­
wie  Cesar sk i e j  i l u d u ,  t r u d n o ,  aby m ó g ł  m i e ć  
o  n i e j  d o b r e  w y o b r a ż e n i e ,  W  p y s z n i e  o świe -
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c-onycb,  o b s z e r n y c h  s a l ac h  z i m o w e g o  pa ł ac u ,  
g d z i e  h u c z n a  b r z m ia ł a  m u z y k a ,  bawi  s i ę  ty­
s i ą ce  l u d z i  wsze lk i ch  s t a n ó w  u  s w e g o  C e s a ­
r z a ,  wi ta  w raz  z N i i n  i w g r o n i e  u k o c h a n e j  
J e g o  r o d z i n y  rok  n o w y ,  a w id z ąc  G o  c h o d z ą ­
c e g o  w ś ró d  r a d o s n e g o  z g i e łk u  t ł u m ó w  Judu ,  
w in sz u j ą  M u ,  w n a d t n i a r z e  p r z y w i ą z a n i a  i 
w d z i ę c z n o ś c i ,  ws ze lk i c h  d ó b r  z i e m s k i c h ,  ja- 
k i e m i  s p r a w i e d l i w o ś ć  N i e b i e s k a  w y n a g r a d z a  
d o b r y c h  M o n a r c h ó w ,  k tór zy  koch a j ą  d z i e c i  
sw o je j  z i e m i .  —  N a  t en  r a z  l i c z o n o  n a  ba lu  
m a s k o w y m  w o gó l e  22,894 o s ó b ,  a m i m o  tej 
l i c zb y ,  p r zy  k tór e j  n i e p o d o b n a  u n i k n ą ć  ś c i ­
s k u ,  n i e z d a r z y ł  się n a j m n i e j s z y  n i e p o r z ą d e k  
l u b  z a m i e s z a n i e .  W s z y s c y  czu l i  i p o z n a ­
wal i ,  i ź s i ę  z n a j d u j ą  na  z ab aw ie  u sw e g o  M o ­
n a r c h y  i że  za  Cesa r sk ą  u p r z e j m o ś ć  i g o ś c i n ­
n o ś ć  w yw ią z ać  s ię w in n i  p r z e s t r z e g a n i e m  p o ­
r z ą d k u  i s p o k o j n o ś c i ,  p r z yz w o i t o ś c i  i n a l e ­
wnego  p o s z a n o w a n i a ,  C e s a r z ,  C e s a r z o w a  i 
i n n i  C z ł o n k o w i e  N a j j a ś n i e j s ze j  r o d z i n y ,  r o z ­
p o c z y n a l i  po lsk ie  t a n c e ,  k tó r e  t a ń c z o n o  po 
wszys tk i ch  p o k o j a c h ,  a za N i m i  p o s t ę p o w a ł y  
n i e z l i c z o n e  pa ry .  Z e  wszystk ich  s t r o n  sn u ł a  
s i ę  p r z e c i w k o  N i m  o c h o c z a  p u b l i c z n o ś ć ;  
w s z ę d z i e  r o z s t ę p o w a ł y  6ię t ł u m y ,  r ob i ą c  m i e j ­
s ce  d la  d o s t o j n y c h  s w o ic h  G o s p o d a r z y ;  a 
wszyscy  pa ł a l i  ż ąd zą  p o c i e s z e n i a  s i ę  I c h  wi ­
d z e n i e m ,  N i e b y ł o  t am  g r o ź n y c h  t r ab an tó w ,  
zg r a i  dw ora ków ’, an i  ż o ł n i e r z y ;  j e d y n i e  tylko 
m i ł o ś ć ,  w ie rn o ś ć  i s e r d e c z n o ś ć  o t a cza ły  C e ­
sar za  i C e s a r z o w ą  R o s s y i ,  p o ś r ó d  r a d o ś n i e  
p o r u s z a j ą c y c h  s i ę  t ł u m ó w .  M a s k a r a d a  skoń -  
ę z y ł a  s ię o g o d z i n i e  2giej .

T  u r c y  a.
M o n i t o r  O  t t  o m a ń s k i  z awie r a  p o d  d n i e m  

2 | , G r u d n i a  na s t ę p u j ą ce  w i a d o m o ś c i :  T a j a r
B e y ,  Pu łk o w n ik  i 2 g o  p u ł k u ,  k tóry,  j ak  to d a ­
wn ie j  d o n i e s io no ,  wy j ech a ł  na  p rzy j ęc i e  b y ł e g o  
R z ą d z c y  B agd adu ,  D a u d - B a s z y ,  c e l em o d p r o ­
w a d z e n i a  g o  do B ru s s a ,  don os i  w os t a tnim 
sw o i m  l i ście ,  ż e  d w u d z i e s t e g o  d n i a  p o d r ó ż y  
spo tk a ł  D a u d  Baszę  w K a n g h a l ,  wsi m i ę d z y  
-Sivas i M a d e n  p o ł o ż o n e j .  T a m  o zn a jm i ł  b y ­
ł e m u  Rządzcy  treść p o r u c z o n e g o  sobi e  r oz k az u  
S u ł t a n a ,  który idąc  za g ło s em  w sp an i a ł om yś l ­
nośc i  i ł askawości  n i e ty lko  d a r o w a ł  m u  życie ,  
ale  n a w e t  dozwo l i ł  rnu  wraz  z r o d z i n ą  z a m i e ­
szkać  w  Brus sa .  W z r u s z o n y  o kaz aną  m u  tą 
życz l iwośc ią  d op ra s za ł  się D a u d  - Basza o o s t a ­
t n i ą  ł askę  dla s i ebie  i swo je j  r o d z i n y ,  a żeby  
syn  j ego I l a s s a n  p r z y j ę ty  m ó g ł  być w pocze t  
s ł u g  d w o r u  J e g o  Su ł t ańsk ie j  Mości .

D y r e k t o r  szkoły w M e d y ń i e ,  B a b -T ss e l a m ,  
o raz  p r z y d a n i  rnu n a u c z y c i e l e ,  pod a j e  w  z e ­
s z łym roku  p r z e ł o ż e n i e ,  że  p ł aca  w y z n a c z o n a  
im  w p i e n i ą d z a c h  i w a r t yku ł ach  żywnośc i ,  rtie- 
wyst ar cza  na  o p ę d z e n i e  ich p o t r z e b ,  p r zy  p o ­

d r o ż e n i u  wsze lk i ch  p r z e d m i o t ó w ,  a g d y  s zko ł a  
n i e p o s i a d a  ż a d n y c h  i n n y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d u  n a  
pok ryc i e  kosz tów  p o t r z e b n e j  r e p a r a c y i ,  u p r a ­
szali  Su l t an a  o p o d w y ż s z e n i e  r o czn e j  ich p łacy .  
G d y  zaś wo lą  jest J e g o  Su ł t ań sk i e j  M o ś c i ,  a ż e ­
by poświęca j ący  s i ę  o b o w i ą z k o m  star tu d u c h o ­
w n e g o  miel i  z a p e w n i o n e  p r zy zw o i t e  u t r z y m a ­
n i e ,  w y z n a c z y ł  więc  z n a c z n y  d o d a t ek  do  pe n -  
syi  nauczyc i e l i  po ro i en io n e j  szkoły.

P o s t a n o w i e n i e m  S u ł t a n a  p o l e c o n o ,  a ż e b y  
s p o r z ą d z o n y  był  d o k ł a d n y  kata log wszys tk i ch  
k s i ąż ek ,  z n a jd u j ą c yc h  się da w n ie j  w b ib l i o t e ce  
I l a m i d z i e g o  w M e d y n i e ;  w sku tku  tego p o c z y ­
n i o n o  n i e d a w n o  p r z y g o t o w a n i a  do  u p o r z ą d k o ­
w a n ia  d z i e ł ,  do  k tó ry ch  d o z o r u  u s t a n o w i o n y  
zos t a ł  b ib l io t ekar z .

W  ł  o c 1, y .
D i a r i o  d i  R o m a  z d,  14. S t yc zn i a  z a w ie ­

r a  n a s t ę p u j ą c y  o k ó ln ik  K a r d y n a ł a  S ek re t a r za  
S t a n u  B e r n e t t i  z d .  10. S ty cz n i a  do  r e p r e z e n ­
t an t ów  d w o r ó w  A u s t r y i ,  F r a n c y i ,  P r u s s  i  
R o s s y i :  , , J e g o  Ś w ią to b l iw oś ć  u s t a n o w i w s z y
u r z ą d z e n i a ,  j ak ie  o j cowska  j e g o  t r osk l iwość  o 
s z c zę ś c i e  k o c h a n y c h  j e g o  p o d d a n y c h  n a t c h n ę ­
ła m u ,  w ce l u  u l e p s z e n i a  w y d z i a łó w  s p r a w i e ­
d l iwośc i ,  a d m i n i s t r a c y i  i s k a r b u  w sw y c h  p a ń ­
s t w a c h ;  u r z ą d z ę n ,  ktore  w n o c i e  p o d p i s a n e g o  
K a r d y n a ł a  S ek re t a r z a  S t a nu  z d.  25. C z e r w c a  
1831.  r oku ,  by ły  o g ł o s z o n e ,  a w k tó r y c h  J e g o  
Ś w ią to b l i w o ść  za s t r zega  so b i e  p r z e d s i ę b r a ć  
w p r z ys z ło śc i  j e s z c z e  z m i a n y ,  j ak i ch  p o t r z e ­
bę  w y ka że  d o ś w i a d c z e n i e  i r o z p o z n a n i e  p r a ­
w d z i w y c h  p o t r z e b  j e g o  l u d ó w  po  z u p e ł n e m  
p r z y w r ó c e n i u  p o r z ą d k u ;  g dy  t e r az  r e o r g a n i -  
z acya  woj sk  r e g u l a r n y c h  zost a ł a  u k o ń c z o n a ,  
R z ą d  pa p i e z k i  w idz i  s i ę  w s t an i e  p o w i e r z y ć  
im  u t r z y m a n i e  b e z p i e c z e ń s t w a  i p u b l i c z n e g o  
p o r z ą d k u  w l e g a c y t h ,  co w b r a k u  wojska  p o d ­
cza s  wy j śc i a  wojsk Ce sa r za  J m c i  A u s t r y a c k i e -  
go  z p r o w i n c y i  w s p o m n i o n y c h , g w a r d y o m  
o b y w a te l s k im  by ło  p o r u c z o n e .  N a d s z e d ł  te­
r a z  czas  p o ł o ż e n i a  końca  l i c z n y m  n i e d o g o ­
d n o ś c i o m ,  w y n i k ł y m  z t e go  z a r a d c z e g o  ś r o ­
dka,  jaki  k o n i e c z n o ś ć  n a s t r ę cz y ł a .  W  aku tek  
t ego  J e g o  Św ią to b l iw o ść  p o s t a n o w i ł  w y d a ć  
roz ka zy  d o w ó d z c o m  sił b o j o w y c h ,  b ę d ą c y c h  
w F e r r a r z e ,  R i m i n i  i o k o l i c a c h ,  u d a n i a  6ię f 
z k o r p u s a m i  z o s t a j ą c t m i  p o d  ich r o z k az am i  
do  mia s t  i l egacy i  B o n o n i i ,  R a w e n n y ,  F o r l i ,  
i do  o g o ł o c o n e j  t e r az  z wojska  częśc i  l egacy i  
F e r r a r y , d l a  ' o s a d z e n i a  t ych że  i s t a n o w i e n i a  
i ch  za łogi .  J e g o  W y s o k o ś ć  K a r d y n a ł  A l b a n i  
jes t  o p a t r z o n y  p e ł n o m o c n i c t w a m i  nadzw ycz a j -  
n e g o  pa p i e z k i e g o  Komrn i s s a r za ,  w ce lu  u s k u ­
t e c z n i e n i a  l ego r u c h u  p o d  s w o im  k i e r u n k i e m ,  
d l a  o g ło s z e n i a  m i e s z k a ń c o m  tych  p r o w i n c y i  
wol i  i ch  W ł a d z c y ,  d la  r o z b r o j e n i a  g w a r d y i  
n a r o d o w y c h ,  r o z w i ą z a n y c h  w t e r a źn i e j s ze j



o rgan iz acy i  i dla p r ze ds ięb ran ia  wszelkich 
p o t r z e b n y c h  ś rodków ku przy w róc en i u  p o ­
słuszeńs twa p raw om i powagi  u rzędn ików  sia­
n u ,  ma jącym p o r u c z o n e  w yko ny wan ie  r o z ­
p o r z ą d z e ń  najwyższej  w ład zy ,  tudz ież  pub l i ­
czneg o  po rzą dk u ,  t ió ry  g łó w n ie  zawisł  od 
uległości  prawej  władzy.  Jes t  za mi a re m O j ­
ca Ś wi ę te go ,  ty m ,  którzy od chwil i  wyjścia 
wojsk aus t ryackich , aż do chwil i  wkroczen ia  
wojsk papiezk ich do  tych p r o w i n c y i ,  od któ­
rych  dotychczas,  były o d d a l o n e ,  p rzez n i e o ­
s t rożność dali  się uw ieśdź ,  udz iel i ć  p r z e b a ­
cz en i e  i dla tego n iewą tp i  o spoko jn em  p rzy ­
j ę c iu  wojsk tych p rzez m ie sz kań ców ,  ani  leż 
o  zupe lne ra  p o d d a n i u  się ostatnicli  po d  wła­
d zę  swego M o n a rc h y .  Je g o  Świątobl iwość 
zast r zega sobie  po cz yn ić  w przyszłości  r o z ­
p o r z ą d z e n i a ,  jakie uzna  za p o t r z e b n e  wzg lę ­
d e m  reorgan izacy i  gwardyi  mie jskich  w pro-  
wincya ch  tych wed ług  okol iczności .  — T y m ­
czasem Je go  Świątobl iwość chce  p o p r z e d n io  
po da ć  wszystkie te pos ta now ien ia  do  wiado ­
mośc i  r ep r ez en ta n tó w  tych d w o r ó w ,  które 
m u  podczas  r ewolueyi  w pańs twach  K ośc ie l ­
ny ch ,  dały n i e d w u z n a c z n e  d ow od y  swej  p r zy ­
chylnośc i  i m oc ne j  woli,  u t r zym ania  go  w zu- 
p e ł n e m  pos iadan iu  praw najwyższej  władzy,  
we  wszystkich J e g o  państwach.  Ojc iec  Ś wi ę ­
ty p och le b ia  s o b i e ,  źe też sam e  d w o r y ,  p o ­
chwa lą  powyższe  Je g o  p o s t a n o w i e n i a ; ma 
także u fność,  że zu pe łn e  i do br o w o l n e  p o d ­
da n i e  się Je g o  po d d an y c h  w l e g ac ya c h ,  o d ­
pow ie  życ ze n i om  i t roskliwości  Ojcowsk iego 
J e g o  Se rca ;  gdyby  zaś nad  wszelkie sp o d z ie ­
wan ie ,  wojska i najwyższe postanowien ia  J e ­
go  znalazły op ó r ,  w takim razie Ojciec Świę­
ty liczy na p o m o c ,  jakiej po t rzebu je  dla n a ­
dania  p rzewagi  prawej  władzy.  — ( P o d p . )  
T o m a s z  K ar dy n a ł  B e r n e t l i . #c

O d p o w ie d z i  Pos łó w były p rzyc hy lne .  —  
K ard yn a ł  Berne t t i  wydał  także o d e z w ę  do 
mieszkańców legacyi ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 27. Stycznia.

. Kró l  pracował wczoraj  z S eb as tya n i m; zdaje 
się teraz być n ie za w o d ną ,  i e  Mi n i s t e r  tekę 
swoję na no w o przyjmie.

W  l e r n p s  czy tamy:  Po różn ien ie  między 
I z b ą  Pa rów i I z b ą  D ep u to w a n y ch  codz iennie  
się pomnaża .  . Kommissya  ostatniej  odrzuca 
poprawki  pierwszej ,  dotyczące się propozycyi  
P a n a  Bricquevi l le.  P rz ec iwn ie  postanowiła 
I z b a  Pa rów  prawo o rozwodach  i uroczystości  
dn ia  s i .  Stycznia w taki sposób o dm ie n ić ,  iż 
obydwa będą  mogły być poczytane za zu pe łn i e  
zniesione.  By oddać wet za wet,  zamyśla Izba 
D epu tow an ych  unieważn ić  dotacye Izby  P a ­
rów.  T o  n iepo roz umi en ie  zawsze dalej iść

m o ż e  a m y  żadnego n ie zn a m y  środka za rad­
czego tak dalece ,  iż obawiać się na l eż y ,  że 
w lakiem po łoż en iu  rzeczy żadne p rawo  więcej  
mep rz f  jdzie.  Słychać,  że na n ow o 36 nowy ch  
Pa ró w  obrać zamyślają ,  przynajmniej  jest I z b a  
Pa rów  na to p rzygo towana .  Dziwić się tylko 
t r zeba,  źe no w o  mianowani  Pa rowie  p r zy łą ­
czywszy się do  systematu I z b y ,  Mini steryurn 
opuszczają.  B ó g  wie,  czy powtórne  wyn ie ­
sienie na godność parostwa pod o b n yc h  za sobą 
n iepoctągn ie  sku tków?!  J e d e n  tylko istnieje 
środek,  aby I z b ę  Pa ró w natchnąć du che m I z b y  
Dep u to w a n y ch ,  t. j. gdyby  Pan K. P e n e r  wielu 
D ep u to w a n y ch  równyc h  z n im zasad i w ido­
kó w ,  przenieść chciał  do Izby P a r ó w ;  lecz ta­
k im sposob em  zmniej szy łby  6Woję już  i bez 
tego  szczupłą większość w Izb ie  D e p u to w a n y c h  
tak b a r d z o ,  iż niczegciby tam więcej n i em ćgł  
dokazac.  Jakąż więc drogą nieszczęsne to 
po łoż en i e  nasze da się zała twić? —  I rina ga­
ze ta  sądz i ,  źe Mini s t eryurn nowy ch  36 Pa ró w 
mianować  n iebędz ie ,  tylko miejsca tych 15, 
którzy dymissyą swoję wzięl i ,  no w ym i  cz ło n­
kami obsadzi.

K o n s t y t u c y o n i s t a  powiada ,  i e  w yb ó r  
nas tępcy P a n a  Salmon,  Mini st r a hiszpańskiego 
spraw ze w n ę t r zn y c h ,  służyć powin ien  za cie­
p łom ie rz  poli tyki  przyszłej  gab ine tu  Ma dry t -  
skiego.  _ Gdyby  wzgląd mieć chc iano na wia- 
domosc i  znami en i t e ,  na pewność sądu i umiar- 
k o w a m e s p o s o b u  myślenia,  to p o w in n o by  wybór  
skieiować na Pa n a  Ofaiia.  L e c z  ten d ługo ba­
wił w P ary żu  i mógłby łatwo chcieć własną iść 
d r og ąy  a tak większe jest podobieńs two  do pra­
w d y ,  że godnośc ią  tą obdarzony zostanie P a n  
Cadenas,  Poseł  w P e te r s b u r g u ,  albo też P a n  
Acosta  , P os e ł  hiszpański w L iz bo n ie .

W  P r e c u r s e u . r  d e  L y o n  czy tamy:  Nie- 
mogl i śmy dotychczas dociec przyczyny p o r u ­
szeń wojskowych,  zaszłych ód dnia wczorajsze­
go.   ̂M ó w io n o  o zamiarach robotników o p a n o ­
wania twierdzy Montessuy , która to pogłpska 
zdaje się być zupe łn ie  bezzasadną.  P odo bn ież  
1 dzisiaj (dnia 22.Styczn , j  nas tąp. ły  dyspozycye 
wojskowe i l iczne patrole przeciągają ulice mia­
sta. W e z w a n o  mieszkańców,  aby drzwi d o ­
m ó w  swoich rychło zamyka li ;  wszystkie wozy 
i taczki sprzą tn iono z ulic,  dość wszystkich u- 
źyto środków, do przedsięwzięcia których oba­
wa bun tu  wybuchnąć mającego skłania.

K u r y e r  I r a n e u z k i  twierdzi  w ar tykule j e ­
d n y m  z F aen cy  z dnia i 7S°  ni , b. ,  źe partya 
oppozycyjna w legacyach przekupioną została.  
Po ży cz k ę  Pana  Ro thsch ilda  n a  to o b r ó c o n o  
1 w samej Bonon i i  przeszło 15,000 Napoleon- 
dorow rozdzielono.  Xięźa najbardzie j  się do  
tego przy łożyl i ,  wszelkiego dokładając stara­
nia  do wyjednania dla siebie wzg lędów prze-
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d a j n e g o  s t r o n n i c t w a ,  a b y  t ak ą  d r o g ą  p a t r y o t ó w  
s t r a c i ć  i w y d a ć  i c h  w r ę c e  w o j s k a  p a p i e z k i e g o .  
W c i ą g n i o n o  w  s p i s e k  t e n  z n a c z n ą  l i c z b ę  u r z ę ­
d n i k ó w  i s z e f ó w  g w a r d y i  n a r o d o w e j ;  p r z e c i ­
w n i e  z a ś  z  t e r n  w i ę k s z y m  z a p a ł e m  p o w s t a ł a  
m ł o d z i e ż  c a ł a  w B o n o n i i ,  R a v t n n i e ,  F a n c i e ,  
I m o l a ,  P e s a r o ,  S i n i g a g l i a  i t. cl, W  C e s e n a  
s t o i  4 0 0 0  ż o ł n i e r z a  ; K a p i t a n  M o n t a l e g r i  w m i e ­
ś c i e  r z e c z o n e m  o d k r y ł  s p i s e k .  —  P u ł k o w n i k  
A n t o n i o  P i l l a  g ł ó w n y m  j e s t  w o d z e m  B o n o ń -  
c z y k ó w ,

Z  d n i a  2 8 .  S t y c z n i a .
K o n  s t y  t u c y  o n  i s  t a  p o w i a d a ,  ż e  w i a d o ­

m o ś ć  o  z a w a r c i u  p r z y m i e r z a  z a c z e p n e g o  i o d ­
p o r n e g o  m i ę d z y  F r a n c y ą  i A n g l i ą ,  j e s t  p ł o n n ą ;  
u c z y n i ł y  w p ' r a w d z i e  F r a n c y a  n i e k t ó r e  w t y m  
p r z e d m i o c i e  p r z e ł o ż e n i a ,  t e  z a ś  M i n i s t e r y u m  
P a n a  G r e y a  o d r z u c i ł o .

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  d n i a  11.  S t y c z n i a .  

G a z e t a  n a d w o r n a  w c z o r a j s z a  d o n o s i ,  ź e  
S t o s o w n i e  d o  o b r a c h o w a ń  ś c i ś l e  p r z e d s i ę w z i ę ­
t y c h  o b e c n i e  7 0 , 0 0 0  w o j s k a  l i n i o w e g o  i o c h o ­
t n i k ó w  K r ó l e w s k i c h  w  P o r t u g a l i i  j e s t  p o d  b r o ­
n i ą ,  n i e r a c h u j ą c  c h ł o p ó w  u z b r o j o n y c h ,  k t ó ­
r y c h  l i c z b a  w s a m e j  p r o w i n c y i  B e i r a  d o c h o d z i  
d o  4 0 , 0 0 0 .  —  P r z e c i w n i e  t w i e r d z i  D  z i e  n  n  i k 
h a n d l o w y  f r a n c u z k i ,  ź e  t o  w s z y s t k o  w i ­
d o c z n ą  j es t  p r z e s a d ą ,  i ż e  l e d w o  t r z e c i a  c z ę ś ć  
w o j s k a  t e g o  r z e c z y w i ś c i e  i s t n i e j e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  25.  S t y c z n i a .  

O d k ą d  P a n  O ’C o n n e l l  z  D u b l i n a  o d j e c h a ł ,  
w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  t a m ż e  z u p e ł n i e  u s t a ł o .  
D n i a  21.  rn.  b.  w i e l k a  b y ł a  u c z t a  w h o t e l u  M o -  
r i s s o n ,  d a n a  p r z e z  z g r o m a d z e n i e  e w a n g e l i c k i e ,  
p o c z e m  s i ę  o d b y ł o  p o s i e d z e n i e  u n i i  n a r o d o w e j .  
A n i  n a  o b i e d z i e ,  a n i  n a  p o s i e d z e n i u  w i e l u  n i e ­
b y ł o  c z ł o n k ó w ;  n a  o s t a t n i e m  o d z y w a ł o  s i ę  5 
A d w o k a t ó w  z  t ak ś m i e s z n ą  ż a r l i w o ś c i ą ,  ź e  c a ł a  
o b r a d a  p o s t a ć  n a r e s z c i e  p r z y b r a ł a  p a r o d y i .  P o -  
w g z e c h n e m  j e s t  to  m n i e m a n i e ,  ź e  M i n i s t r o w i e  
t e r a z  bi l  r e f o r m y  I r l a n d z k i  b e z  p r z e s z k o d y  m o ­
g l i b y  o g ł o s i ć  j al to  u c h w a l o n y ,  n i e p o t r z e b u j ą c  
s i ę  o b a w i a ć  r o z r u c h ó w  w  I r ł a n d y i .  —  P r z e c i ­
w n i e  c o  d o  d z i e s i ę c i n ,  10 p o ł o ż e n i e  o b e c n e  
I r ł a n d y i  s ł u s z n ą  o b a w ą  n a b a w i a ć  p o w i n n o  g a ­
b i n e t  L o n d y ń s k i .  P o  n i e k t ó r y c h  m i e j s c a c h ,  
n p .  w  K i l k e n n y ,  K a r l ó w  i  w  n i e k t ó r y c h  o k o l i ­
c a c h  T i p p e r a r y  f o r m a l n e  u t w o r z o n o  w o j s k o  c e ­
l e m  w z b r a n i a n i a  s i ę  z a p ł a t y  d z i e s i ę c i n , t ak  d a ­
l e c e ,  ź e  u ż y c i e  g w a ł t o w n y c h  ś r o d k ó w  n a j w i ę -  
k s z e m  z a g r a ż a  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m ,

M a r g r .  L o n d o n d e r r y  p u b l i c z n i e  z a p r z e c z y ł  
w i e ś c i ,  j a k o b y  z m i e n i ł  s w e  z d a n i e  o  b i l u  r e ­
f o r m y .  O ś w i a d c z a  o n ,  i ż  n a d t o  p o  p o w r o c i e  
s w o i m  d o  L o n d y n u  z ł o ż y  K r ó l o w i  d w i e  p e t y -

c y e  z  h r a b s t w a  D u r h a m  p r z e c i w  r e f o r m i e .  J e ­
d n a k ż e  n a c z e l n y  S h e r i f  D u r h a m u  o d m ó w i ł  ż ą ­
d a n i u  M a r g r a b i e g o  w z g l ę d e m  z w o ł a n i a  o g ó l ­
n e g o  z g r o m a d z e n i a  h r a b s t w a  n a s t ę p u j ą c ą  o d p o ­
w i e d z i ą :  „ S ą d z ę ,  \i  b y ł o b y  n i e r o z s ą d n i e ,
w  c z a s i e  k i e d y  c h o l e r a  w n i e k t ó r y c h  c z ę ś c i a c h  
h r a b s t w a  t ak  w i e l k i e  c z y n i  s p u s t o s z e n i a ,  z w o ­
ł y w a ć  o b y w a t e l i ,  k t ó r z y b y  p r z e z  w z a j e m n e  
z e t k n i ę c i e  r o z s z e r z y ć  m o g l i  c h o r o b ę  w  m i e j ­
s c a c h ,  d o t y c h c z a s  o d  n i e j  w o l n y c h .  “

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  d n i u  25 .  P a ź d z i e r n i k a  t. r .  o  7 m e j  g o d z i -  

m e  z  w i e c z o r a  z a b r a ł  s t r a ż n i k  g r a n i c z n y  w bo« 
r u  D o b s k i m ,  m i ę d z y  R z e s z y n e m  i D o b s k i e m ,  
w  p o w i e c e  I n o w r o c ł a w s k i m ,  3 9  s k o p ó t o  i 3 4  

b r a k ó w ,  k t ó r e  z a p e w n e  z  P o l s k i  p r z e m y c o n e  
z o s t a ł y  a  k t ó r y c h  z a g a n i a c z e  u c i e k l i .
. S k o p y  w  m o w i e  b ę d ą c e  p o  o t a x o w a n i u  i c h  
1 o b w i e s z c z e n i u  t e r m i n u  l i c y t a c y i  z o s t a ł y  n a  
p r z y k o m o r k u  c e l n y m  w R z e s z y n i e  za  6 0  T a l ,  
p u b l i c z n i e  s p r z e d a n e .

N i e w i a d o m i  w ł a ś c i c i e l e  s k o p ó w  r z e c z o n y c h  
n i e z g ł o s i l i  s i ę  d o t y c h c z a s  w c e l u  u d o w o d n i e n i a  
p r a w  s w o i c h  d o  z e b r a n e j  z  a u k c y i  s u m m y .  
W z y w a  i c h  s i ę  z a t e m  s t o s o w n i e  d o  §. 180.  T i r ,  
50 .  C z .  I .  O r d y  n a  cy i s ą d o w e ' j ,  a b y  s i ę  w  ‘p r z e -  
CI4S|J 4c h  t y g o d n i  o d  d n i a ,  w  k t ó r y m  n i n i e j s z e  
o b w i e s z c z e n i e  p i e r w s z y - r a z  w d z i e n n i k u  i n t e l -  
l i g e n c y j n y m  u m i e s z c z o n e  b ę d z i e  n a  k o m o r z e  
g ł ó w n e j  c e l n e j  w S t r z a ł k o w i e  z g ł o s i l i , w  p r z e ­
c i w n y m  b o w i e m  r a z i e  s u m m a  w y ż e j  r z e c z o n a  
n a  r z e c z  s k a r b u  o b r a c h o w a n ą  b ę d z i e .

P o z n a ń ,  d n i a  20  G r u d n i a  1831.
T a j n y  N a d r a d z c a  f i n a n s o w y  i p r o w i n e y a l n y  

D y r e k t o r  p o b o r ó w .
   ( p o d p . )  Ł  o  f  f  I e  r .

P r z e w y b o r n y  ś w r e ź y  k a w i a r  c o t y l k o  o d e b r a ł  
  F .  W .  G  r  a  e  t z.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów

Dnia 7 . Lutego 1 8 3 2 . Papiera­
mi

G otow i­
zną

G bligi długu państw a . . 
O biigi bankow e aź do włącznie 
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Poznań, dnia 9. Lutego 1832.
u ■ ,  ,  _  P a p ie r a m i ,  G o to w iz n a .  O d  «tz.
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